
N A J L E P S I

Po raz trzeci proporzec dla łucznika...

Od 20 dó 23 listopada na terenie województwa opolskiego trwa
ją Dni „Trybuny Ludu”. Liczne imprezy oraz publikacje dzienni
karzy „Trybuny Ludu” w „Trybunie Opolskiej” a także stały 
wzrost liczby czytelników świadczą o dużym zainteresowaniu dzien
nikiem i randze wydarzenia jakim są po raz pierwszy na Opol- 
szczyźnie organizowane Dni. Biblioteka zakładowa ogłasza mini- 
-konkurs z nagrodami. Pisemne odpowiedzi na poniższe pytania 
należy kierować do biblioteki lub redakcji do dnia 30 listopada.

„Trybuna Ludu“ twoją gazetą
Na nagrody przeznaczone są książki o ogólnej wartości 500 zł. 
Oto pytania:
1. Ile wynosi średni dzienny nakład „Trybuny Ludu”?
2. Podaj nazwisko i imię redaktora naczelnego „TL”
3. W ilu krajach „TL” ma korespondentów zagranicznych?
4. Co to jest żywa paginacja kolumn występująca w „TL”?
5. Co twoim zdaniem świadczy o atrakcyjności i dużej poczytności 

dziennika?

Włókniarski trud tobie Ojczyzno!

UNII N r 10 
Rok I

•  GŁUBCZYCE
•  BIAŁA
•  ŁĄCZNIK
•  STRZELECZKI
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Miesięcznik Samorządu Robotniczego ZPDz. „Unia” w Głubczycach

▲
Proponujemy ten znak do 

wszystkich biur, przyjmując go 
jednocześnie jako stały symbol 
naszej akcji.
O paleniu piszemy na str. 2

Warunki pracy i działalność socjalno-bytowa tematem obrad KSR
#  Ocena realizacji planów
#  Program poprawy na rok przyszły
#  Perspektywy do roku 1980

T ematem obrad październikowej Konferencji Samorządu 
Robotniczego była zarówno ocena dotychczasowej reali
zacji planów jak i założeń na bliższą i dalszą przyszłość 
w zakresie poprawy warunków i działalności socjalno- 

bytowej. Temat to ogromny, wielokrotnie był już poruszany przy 
różnych okazjach i z pewnością jeszcze wiele razy, jako nieod
łączny czynnik całej działalności przedsiębiorstwa oraz element 
kształtujący produkcję, powracał oędzie również i w naszej ga
zecie.

Plan poprawy warunków pracy na rok bieżący przewidywał 
21 punktów. Z 11 w I półroczu zrealizowano 10. Sprawa osłon 
została przesunięta na rok przyszły. Wykonane dotychczas osłony 
nie są stosowane na szwalni, ponieważ utrudniają szwaczkom 
wykonywanie niektórych operacji szczególnie przy stebnówkach 
wszywanie zamków i kieszonek. Przekonstruowanie osłon wy

maga czasu i stąd przesunięcie. Co do 2 punktów przewidzia
nych do realizacji do końca roku już wiadomo, że nie da się 
ich wykonać.

Oba dotyczą modernizacji zakładu ,,D” w Białej. Chodzi o wy
mianę stropodachu drewnianego na niepalny, wykonanie urzą
dzeń higieniczno sanitarnych w magazynie wyrobów gotowych 
oraz likwidację 7 kotłowni c.o. na rzecz budowy kotłowni cen
tralnej. Jak wyjaśniają materiały na KSR cba zadania już 
miały być wykonane a nawet nie zostały rozpoczęte. Pomimo 
interwencji ze strony zakładu u władz wojewódzkich a nawet 
v/ ministerstwie. Opolskie Przedsiębiorstwo Budowlane Przemy
słu Lekkiego, które jest wykonawcą robót w Białej nie dotrzy
muje terminów tłumacząc opóźnienia brakiem ludzi.

O urlopach, wczasach i koloniach z zakresu spraw socjal
no-bytowych pisaliśmy obszernie w poprzednim numerze. Po
zostały sprawy zadań inwestycyjnych oraz mieszkań i zbioro
wego żywienia. Trwa budowa przedszkola i żłobka w Łączniku 
oraz przebudowa żłobka w Białej, gdzie zachodzą dodatkowe 
trudności z ogrzewaniem. Oddanie tych obiektów przewidziane 
jest do końca tego roku.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Z życia partii

Kampania
sprawozdawczo-
wyborcza

Rozpoczęta 18 października 
akcja sprawozdawczo-wyborcza 
Oddziałowych Organizacji Par
tyjnych zakończyła się 5 listo
pada zebraniem ostatniej grupy. 
Aby usprawnić pracę organiza
cji (m.in.np. utrudnione przy 
dużej liczbie członków rozpro
wadzenie znaczków) dwie naj
liczniejsze OOP (3 i 1) rozdzie
lone zostały i w wyniku tego 
aktualnie działa na terenie za
kładów głubczyckich nie 7 a 9 
grup.

W wyniku wyborów w po
szczególnych OOP funkcje I se
kretarzy sprawują: Janina Szte
liga (1-szwalnia hala duża), 
Eugeniusz Kozakiewicz (2-łączo- 
ne kilka działów m. in. wzor
cownia, część kroju, magazyny), 
Adela Szotek (3-szwalnia-hala 
mała). Franciszka Kurcoń (4-gru 
pa mieszana-cewiarnia, krój, pa
kownia), Kazimierz Góra (5- 
główne warsztaty i elektrycy), 
Józef Bochnowskł (6-zakład „C”), 
Henryka Gołębiowska (7-zakład 
,.B”), Helena Cichocka (8-szwal- 
nia mała), Adela Kotwica (9- 
szwalnia duża). Ogółem do Eg
zekutyw wybranych zostało 50 
osób, w tym 27 po raz pierwszy, 
kobiet 30, członków ZMS — 2, 
robotników 31. Wśród 9 sekre
tarzy po raz pierwszy wybra
nych zostało 4. Z 9,5 osób jest 
robotnikami.

Kolejnym etapem kampanii 
sprawozdawczo wyborczej bę
dzie konferencja zakładowa w 
dniu 25 listopada o godz. 14.00.
Weźmie w niej udział 119 dele
gatów oraz zaproszeni goście. W 
dyskusji na zebraniach wiele 
mówiono o zbyt małym kontak
cie dyrektorów z produkcją. To 
samo zresztą dotyczy Komitetu 
Zakładowego. Nie chodzi oczy
wiście o określone „twarze” i 
ich oglądanie lub nie (choć i to 
nie jest bez znaczenia), ale o 
bliższy kontakt w zrozumieniu 
1 rozwiązywaniu kłopotów.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

R ok przyszły jest dla na
szych zakładów jubileuszo
wy. Srebrny jubileusz mi

nął jakoś bez echa. ale przygo
towania do obchodów XXX-le- 
cia zakrojone są na szeroką 
skalę. Inauguracja obchodów łą
czy się z rocznicą wyzwolenia 
ziemi głubczyckiej. Główne im
prezy odbędą się w okresie od 
kwietnia do września, a jed
nym z ważniejszych punktów 
będzie 2-dniowa impreza plano
wana na 14 i 15 czerwca. W so
botę planowane jest spotkanie 
dotychczasowych dyrektorów, w 
niedzielę wielki festyn zakłado
wy w parku oczywiście z opra
wą artystyczną, handlową i wie
loma atrakcjami z których 
część jeszcze nawet nie została 
wymyślona. Komitetowi organi

zacyjnemu przewodzi dyrektor 
naczelny, w 7 komisjach już 
pracują względnie zamierzają 
pracować.

Jako pierwsza spotkała się 
komisja historyczna nad którą 
czuwa z-ca dyrektora Tadeusz 
YYitusiak. Główne zadania to

Jubileusz
założenie księgi zasłużonych, 
szczegółowe opracowanie kroniki 
zakładu. Szczególnie to ostatnie 
zadanie jest dość trudne gdyż 
oprzeć się można tylko na rela
cjach wieloletnich pracowników. 
Dokumentów nie ma zbyt wiele.

Wszystkie materiały kompletu
je i przedkłada Komitetowi or
ganizacyjnemu Kazimierz Nie
wola. U niego też zebrało się 
już trochę starych zdjęć. Sekcja 
fotograficzna przystąpiła już do 
stopniowego robienia reproduk
cji. Trzeba ich będzie bardzo 
dużo. Kronika, wystawa i oczy
wiście dla nas dó gazety.

Materiały jednak są wciąż 
bardzo skromne. Potrzeba ich 
jak najwięcej. W okresie nasi
lenia obchodów całe miasto mu
si zdecydowanie odczuć, że 
„Unia” ma swoje święto. Planu
je się wiele imprez artystycz
nych, pokazów, kiermaszy, eksp* 
pozycji. Liczymy na załogę, że 
włączy się w obchody podejmu
jąc dodatkowe zobowiązania.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2) 
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Kartka z historii

Rok 1948. Zakładowa organizacja PCK Reprodukcja K. Góra

To już dziesiąte spotka
nie „Nowin Unii” z Czy
telnikami. Mały jubileusz, 
będący okazją do wyciąg
nięcia wniosków z dotych
czasowej pracy redakcji 
oraz podjęcia decyzji co do 
dalszych losów zakłado
wej gazety.

Problemom tym poświę
cona została ostatnia na
rada zespołu redakcyjne
go, z udziałem dyrektora 
naczelnego „Unii’ — H. 
BAUMERTA. Stwierdzi! 
on m. in., że „gazeta jest 
załodze potrzebna, o czym 
świadczy duży na nią po
pyt, daje się zauważyć

także pozytywne efekty 
działalności „Nowin Unii” ...

Głównym dylematem re
dakcyjnej dyskusji był 
problem: „przejście na
dwutygodnik lub likwida
cja pisma”. I nie ma w 
tym żadnej nieprawidło
wości. Gazeta przeszła 
wstępny okres — kolej te
raz na zwiększenie często
tliwości. Miesięczny cykl 
wydawniczy nie gwaran
tuje stałego kontaktu z 
załogą, jego słabą stroną 
jest również nieaktualność 
informacji i publicystyki 
— stąd słabe spełnianie 
podstawowych funkcji ga
zety zakładowej...

Zapadła decyzja, że sta
rania zespołu zmierzać bę
dą do przejścia „Nowin 
Unii” na dwutygodnik od 
drugiego półrocza 1975 ro
ku. Do tego czasu gazeta 
będzie wychodzić jako 
miesięcznik.

Zachodzi również przy 
tym problemie pytanie czy 
redakcja „dorosła” do pod
jęcia podwojonych zadań. 
Trzeba również „przeła
mać lody” w Zjednocze
niu, które mając jedyną 
gazetę zakładową w bran
ży, nie bardzo wie, „co 
z tym fantem zrobić”...

N A S Z E
Jest jeszcze ponad pół 

roku czasu, aby wszystko 
„dograć” , wzmocnić eta
tową redakcję, poszerzyć 
grono współpracowników 
w zakładach. Sporo zabie
gów wymagać będzie do

prowadzenie starań zespo
łu redakcyjnego do koń
cowego efektu — dobrego 
dwutygodnika. Na podsta
wie dotychczasowych do
świadczeń można stwier
dzić, że osiągnięcie tego 
celu w tym czasie jest 
możliwe.

Z bieżących spraw gaze
ty godna jest odnotowa
nia redakcyjna dyskusja 
nad niektórymi kontro
wersyjnymi publikacjami. 
„Na cenzurowanym” — 
lista bumelantów spotka
ła się także z różnorod
nymi głosami Czytelni
ków. W wypadkach rażą
cych, dotyczących pijań

stwa, kradzieży, bumelanc- 
twa, chuligaństwa, prze
stępstw kryminalnych i in
nych — postanowiono in
formować załogę. Nazwis
ka publikowane będą 
przy wykroczeniach, które 
stanowią dla „Unii” pro
blem. Rubryka prowadzo
na będzie niesystematycz
nie, w zależności od... po
trzeb.

Postanowiono także czy
nić starania celem powo
łania wspólnego kolegium 
redakcyjnego dla gazety 
i radiostudia, co pozwoli 
na wymianę materiałów, 
ściślejszą współpracę i 
związane z tym wrspólne

korzyści. W radio-studio 
znalazłby się kącik „No
win”.

Efektem narady redak
cyjnej winno być również 
rozwiązanie kilku aktual
nych, a uciążliwych spraw 
roboczych redakcji. Chodzi 
tu głównie o wyposażenie 
siedziby redakcji w ma
szynę do pisania, telefon 
a także ...lampy.

Najważniejszym jednak 
wnioskiem z tego Interesu
jącego spotkania winno 
być większe zaangażowa
nie każdego pracownika 
„Unii” w tworzenie na
szej wspólnej gazety.

REDAKCJA
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Z OBRAD KSR
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

W roku przyszłym ruszy w Głubczycach budowa domu miesz
kalnego dla 40 rodzin. Powierzchnia użytkowa 1.391 m". Zało
żenia techniczno-ekonomiczne już zostały opracowane. Ponadto 
w ramach budownictwa spółdzielczego w tym roku mieszkania 
otrzymało 17 rodzin.

Sprawy wyżywienia zbiorowego zostały również uregulowa
ne we wszystkich zakładach. W samych Głubczycach stołówka 
zakładowa stała się dobrodziejstwem dla wielu rodzin nie tylko 
z zakładów. Korzysta z niej aktualnie 460 osób przy wydajności 
dziennej 600 posiłków obiadowych. 80 pracowników z Białej 
i 30 ze Strzeleczek korzysta z wyżywienia w miejscowych resta
uracjach, a od sierpnia w podobny sposób stołuje się 50 osób 
z Łącznika.

Plan poprawy warunków pracy już na przy szły rok przewi
duje m.in. poza wspomnianą już modernizacją w Białej lozwią- 
zanie spraw klimatyzacji i wentylacji w głubczyckich zakładach 
„A ” i ,.B", budowę bazy transportowej oraz adaptację garaży 
przy budynku „W” na portiernię, zakończenie wymiany urzą
dzeń technicznych maszyn szwalniczych na cicnobieżne, demon
taż starych oraz instalacja nowych saturatorow na wszystkich 
zakładach, wymianę zużytych nagizewnic na farbiarni.

Dalsze plany do- roku 1980 są bardzo rozległe. Finansowo za
mykają się ogólną kwotą nakładów na wszystkie przewidziane 
zadania w wysokości ponad 92 min. zł. Mieści się w tym m.in. 
budowa budynku administracyjnego w zakładzie „A ” w Głub
czycach, budowa dziewiarni, magazynów wyrobów gotowych 
i surowca w zakładzie „B", modernizacja parku maszynowego 
w zakładach „B” i „E”, wiele prac z zakresu klimatyzacji 
i usprawnienia pracy.'

220 tys. zł przeznaczone zostało również na badania naukowe 
nad mikroklimatem, zapyleniem, hałasem, oświetleniem i stęże
niami toksycznymi. Plany te uwzględniają już prośbę dyreacji 
o przesunięcie 2 zadań przewidzianych do realizacji w przy
szłym roku. Chodziło o remont kapitalny budynku produkcyjne
go nr 1 w zakładzie „A ” oraz remont budynku administracyjne
go z nadbudową piętra.

Sprawa pierwsza. Remont w roku 1975 nie jest możliwy po
nieważ prace takie powodują konieczność opróżnienia części po
wierzchni produkcyjnej na okres około roku a tym samym wy
łączenie na ten czas produkcji. W 1979 roku po oddaniu nowego 
budynku produkcyjnego w zakładzie „B” sytuacja będzie roz
wiązana, gdyż część maszyn podstawowych przeniesiona będzie 
właśnie do nowych pomieszczeń a w pozostałych będzie można 
zabezpieczyć ciągłość produkcji.

Sprawa druga. Remont bieżący, jak wykazała ekspertyza, 
nar/et z dobudowaniem piętra jest nieopłacalny i w dalszym 
ciągu nie zabezpiecza w pełni właściwych warunków pracy dla 
wszystkich. Natomiast założona na lata 1977—78 budowa wielo
kondygnacyjnego gmachu administracyjnego daje gwarancję 
zdecydowanej poprawy.

Konferencja jak zwykle ustosunkowała się óo realizacji uch
wał poprzedniej Konferencji, zatwierdziła informacje i plany. 
Materiały ustosunkowują się do 2 punktów z poprzedniej Kon
ferencji:

W „Nie dopuszczać do wysyłki towaru (czaDki) z zapasów 
magazynu wyrobów gotowych w zakładzie „D” bez poprawek 
wiązania oraz oznaczenia symbolem „nowość”.

•  „Wszystkie maszyny znajdujące się w magazynie maszyn 
rezerwowych doprowadzić do pełnej sprawności”. W materia
łach znajdujemy wyjaśnienia. Czapki są systematycznie popra
wiane i oznaczane i tylko takie partie dopuszcza się do sprze
daży. Dotychczas poprawiono już około 70 tys. czapek. Maszyny 
podstawowe jak i szwalnicze są remontowane sukcesywnie 
z pierwszeństwem zgłaszanych przez Kierownictwo nadzoru pro
dukcji jako pilnie potrzebne do produkcji. Wyremontowanie 
wszystkich maszyn znajdujących się w magazynie maszyn nie
czynnych jest w obecnych warunkach, szczególnie ze względu 
na bardzo szczupłą brygadę remontową zupełnie niemożliwe.

Dyrektor naczelny w swoim komentarzu do materiałów mó
wił o kłopotach, wyjaśniał wiele spraw z zakresu ilości i ja
kości produkcji. Wskaźniki nie zostały wykonane o 15%. W sto
sunku do 9 miesięcy ub. roku jest duża poprawa. Większa ilość 
produkcji trafia na rynek. 1/3 to nowe symbole. W zakładzie 
„E” nastąpiło odnowienie produkcji w 80%. W Strzeleczkach 
były różne niedociągnięcia, ale ocena jest pozytywna ze wzglę
du na duże zmiany. Wykonanie sprzedaży — 600 min. zł. w roku 
ub. 490. Blokady w zatrudnieniu, wzrost kar, minimalne prze
kroczenie funduszu płac, kłopoty z wykończeniem w okresie 
lata, wzrost ilości godzin nie przepracowanych.

Wzrosła ilość chorobowych. Oczywiście trudno odgórnie ure
gulować takie sprawy, ale czy zawsze jest wszystko w porządku? 
Załoga się starzeje to fakt, ale bywają też długie zwolnienia na 
krótkie choroby. Trwają walki z lekarzem o czwarty dzień. 
Poszła plotka, że przy zwolnieniu do 3 dni nie otrzymuje się 
„trzynastki” . Jest to nieprawda.

„Zapasy z zapasami" wykazały dużą ilość przędzy, która — 
wiadomo, — nie będzie wykorzystana do końca roku. Handel 
żąda nowych wzorów (często na wzorach zagranicznych) któ
rych produkcja daje 55—60% wykorzystania surowca. Zostaje 
dużo odpadów. Jest rozbieżne stanowisko między dyrekcją a han
dlem. Powinniśmy robić „pod handel”, a jednocześnie zgodnie 
ze stanowiskiem Zjednoczenia i wytycznymi powinno się robić 
wg. wskaźników 70—80% wykorzystania surowca. Moda czy 
rozsądek? Klient płaci i żąda. Chce ładne, a zasady rozsądku 
nie interesują go.

W warszawskich domach towarowych „Centrum” czapki 
„yogi” wypuszczone w próbnych partiach cieszyły się ogromnym 
powodzeniem, ale wykorzystanie surowca wynosi 55%.

Dyskusja nie była tym razem zbyt żywiołowa. Może poten- 
cjonalni dyskutanci spieszyli się na papierosa, jako że wspania
łą decyzją chyba po raz pierwszy na sali palenie zostało wzbro
nione. Niektórzy (i my też) odetchnęli z ulgą, inni ratowali się 
miętowymi cukierkami i z pewnością nic na tym nie stracili.

(makar)

Przyjacielska wizyta delegacji z pokrewnych zakładów w Ję
drzejowie. Z delegacją przyjechał również (na zdjęciu) były dy
rektor naszych zakładów i o becny dyrektor w Jędrzejowie — 
W. Arski (Zdj.: K. Góra)

Ludzie dobrej 
roboty

28 lat pracy w jednym zakła
dzie pracy to bardzo dużo. Właś
nie takim stażem może pochwa
lić się pracownica wykańczalni 
zakładu „E” w ŁączniKu Marta 
Urzyklenk. Przez 28 lat przeje
chała swoim iowerem między 
zakładem a rodzinną wsią — 
Mokrą, ponad 50 tys. km, czyli 
więcej niż wynosi podróż do
okoła świata.

Była dziewiarką, wykańczar- 
ką, najdłużej jednak bo aż 20 
lat pracowała jako szwaczka.

Wykazywała bardzo dużo wła
snej inicjatywy wykonując zaw
sze sumiennie powierzoną pracę.

Od 1948 r. jest członkiem par
tii, wywiązuje się zawsze z po
wierzonych zadań partyjnych i 
społecznych. W grudniu Marta 
Przyklenk odchodzi na zasłużo
ną emeryturę. Twierdzi, że 
chciałaby jeszcze zostać, bo co
raz to lepiej się pracuje i le
piej zarabia.

Z rodziny pracują jeszcze w 
zakładzie 3 córki oraz synowa, 
które bardzo chwalą sobie pra
cę. Życzymy Marcie Przyklenk 
na emeryturze dużo słonecznych 
oięknych lat. Zasłużyła sobie na 
nie latami sumiennej pracy.

(w.g.)

Gertrudę Łukasik zna cała za- 
ioga Łącznika. Mówią o niej: 
„na takich pracowników zawsze 
można liczyć”. Zaczęła praco
wać w 1947 roku, 27 lat temu, 
w różnych wydziałach, ale naj
dłużej bo aż 24 lata w kontroli 
technicznej.

Bardzo chętnie pomaga młod
szym pracownikom wykorzystu
jąc swoje bogate doświadczenie, 
przede wszystkim uczy nowo 
przyjętych chałupników wykań
czania i haftowania rękawiczek.

Oto co sama mówi o sobie.
— „Jestem zadowolona, gdyż w 

naszym oddziale panuje dobra 
atmosfera, a to dodaje chęci do 
pracy. Moje współpracowniczki 
są ambitne i staramy się wy
konywać swoje obowiązki jak 
najlepiej. Zależy nam wszystkim 
na dobrej robocie” .

(w.g.)

(Zdj.: R. Salwa)

JUBILEUSZ
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Wszystkie coroczne święta, im
prezy i uroczystości jak np. 
Dzień Włókniarza czy podsu
mowanie współzawodnictwa bę- 
cą miały szczególnie uroczysty 
charakter. Całość wymaga przy
gotowania całego zaplecza fi
nansowego, organizacyjnego, pro 

I pagandowego. Zlecone już zo
stały projekty okolicznościowe
go znaczka metalowego i pro-

Wiele postulatów, nawet tych 
z KSR-u 'czy z zebrań partyj
nych pozostaje bez efektu, co 
powoduje niezadowolenie. Jedy
ną z przyczyn tego stanu jest 
również niespełniona rola kie
rowników, którzy nie potrafią, 
nie mogą czy nie chcą na czas 
rozwiązywać spraw ludzkich. 
..Nieśmiertelnym” tematem dy
skusji, poza sprawami czysto 
produkcyjnymi, zwłaszcza tam 
gdzie był przedstawiciel handlu 
były sprawy tej właśnie dzie
dziny.

NOWY ROK SZKOLENIOWY 
W NOWEJ SALI

Pod koniec października za
inaugurowany został kolejny 
cykl szkolenia partyjnego. W 
inauguracji uczestniczyło ponad 
100 słuchaczy i wykładowców.

porczyka. Pracy jest masa, a 
czas ucieka. Pierwsze wyznaczo
ne terminy już nie zostały do
trzymane.

Jak zakłada program do dnia 
15 października wszystkie komi
sje miały sporządzić szczegó
łowy program swoich imprez z 
przewidywanymi kosztami. Poza 
komisją historyczną żadna in
na narazie nawet się nie spot
kała.

W każdym razie konieczna 
jest pełna mobilizacja.

(makar)

Z  życia partii
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Wykład inauguracyjny na temat 
ogólnych zagadnień związanych 
z tematyką i formą szkoleń miał 
tow. Marcin Sabina. W 6 gru
pach szkoleniowych realizowane 
będą takie tematy jak: wybrane 
zagadnienia ideologii i polityki, 
podstawy marksistowskiego po
glądu na świat, wybrane pro
blemy ruchu robotniczego oraz 
doświadczenia krajów RWPG.. 
Spotkania szkoleniowe odbywać 
się będą w grupach 35—40 osób 
2 razy w miesiącu i trwać bę
dą do maja.

Warto dodać, że inauguracja 
zbiegła się z oddaniem do użyt
ku gabinetu metodycznego. Stwo

U W A G A
strefa bezdymna

Zaczęło się w roku 1499 kiedy 
Amerigo Vespucci przywiózł z 
podróży do wybrzeży Wenezueli 
wiadomość, iż tamtejsi tubylcy 
żują specjalny rodzaj liści ma
jący narkotyczne właściwości. 
Dziś palenie tytoniu jest podob
nie silnym nałogiem jak alkoho
lizm czy narkomania. To co w 
papierosach najgorsze to... poli- 
cykliczne węglowodory aroma
tyczne i promieniotwórcze izo
topy polonu 210. Nazwa związ
ku jasna tylko dla chemika jest 
ciekawostką, lecz skutki tym 
związkiem wywoływane są szko
dą indywidualną i społeczną.

Koniecznością jest zakaz pa
lenia na wszystkich zebraniach

i naradach oraz w tych biurach 
gdzie pracują niepalący, a już 
niekoniecznie zakazy lecz kole- 
żeńskość i osobista kultura na
kazują szanować jego zdrowie. 
Przypominamy, o czym warto 
pomyśleć biorąc każdego kolej
nego papierosa, że jak twierdzą 
lekarze palenie jest jedną z 
przyczyn bezpłodności i poro
nień. Skóra i cera u palących 
starzeje się szybciej ponieważ 
jest gorzej dotleniana i odży
wiana. Nikotyna i smoła zatru
wają żołądek, płuca tracą spraw 
ność, zwiększa się niebezpieczeń
stwo raka. Palenie ogranicza 
zdolność dopasowania się wzro
ku do zmian w natężeniu świat
ła. Nikotyna najpierw pobudza 
potem paraliżuje działanie ko
mórek mózgu. Kto pali 9 papie
rosów dziennie skraca swoje 
życie o 5 lat.

Kronika
#  W Opolu odbyło się uro

czyste spotkanie społecznych 
kontrolerów handlu i usług z te
renu województwa. Kilka naj
bardziej aktywnych osób otrzy
mało odznaki Zasłużony Praco
wnik Handlu i Usług z rąk v-ce 
wojewody J. Krotiuka. Wśród 
odznaczonych /.nalazł się rów
nież Józef Sajuk. Gratulujemy.

#  Na stanowisko I sekreta
rza Komitetu Miejsko-Gminne
go PZPR w Białej powołany 
został pracownik naszych zakła
dów, i współpracownik gazety, 
członek kolegium redakcyjnego 
—Ryszard Salwa.

#  Delegatem na IX  Krajowy 
Zjazd Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej wybrany zo
stał Jerzy Otrząsek — kierow
nik zakładu „A ”, aktywista 
TPP-R. Niestety choroba unie
możliwiła mu wyjazd do War
szawy.

#  Blisko 200 emerytów i ren
cistów uczestniczyło w zorgani
zowanym przez zakład spotka
niu. Dużo ciepłych słów, słod
kie upominki, wspólny poczęstu
nek i program artystyczny w 
wykonaniu zespołów zakłado
wych (chór, taneczny, muzyczny 
i dzieci z przedszkola).

#  W sali Klubu Fabrycznego 
odbyło się spotkanie z dzienni
karzem związanym z tygodni
kiem „Polityka” — Aleksan
drem Paszyńskim. Tematem by
ła dość agresywnie potraktowa
na problematyka mieszkaniowa.

#  W czwartki odbywają się 
w klubie młodzieżowe dyskoteki, 
którym patronuje zakładowa or
ganizacja ZMS. Forma daleka 
jest od doskonałości lecz próby 
młodych organizatorów są za
chęcające a zainteresowanie du
że.

(makar)

rzono tu idealne wręcz warun
ki do szkoleń, nie tylko zresz
tą partyjnych. Sala jest efek
towna i elegancka a przy tym 
wyposażona we wszelkiego ty
pu pomoce techniczne. Marze
niem tylko pozostaje jeszcze 
magnetowid. Jest to jeden z naj
ładniejszych tego typu gabine
tów w województwie. Podpa
trzone u innych doświadczenia 
w połączeniu z własną koncepcją 
dały efektowne rezultaty. Nad 
całością realizacji z dużym oso
bistym zaangażowaniem czuwał 
z-ca dyrektora Jan Gdula. Na 
sali oczywiście nie pali się. W 
tych warunkach należy przy
puszczać, że i szkolenia staną 
się przyjemniejsze i atrakcyj
niejsze, co ma ogromne znacze
nie w przyswajaniu podawa
nych treści.

(makar)

Uwaga panowie! Brytyjscy 
specjaliści stwierdzili, że papie
ros jest głównym winowajcą 
zahamowań w życiu seksualnym 
mężczyzn. Szczególnie niebezpie
czne zakłócenia występują u 
mężczyzn, którzy od młodych 
lat palą i to w nadmiernych ilo
ściach. Jak mówi fraszka: 

„Błędem młodego pokolenia 
Że tak się pali do palenia” .

A inna fraszka, apeluje już 
do płci pięknej i równie młodej, 
której przedstawicielki tak czę
sto odbierają sobie wiele uroku 
zupełnie dobrowolnie:

Taka dziecięca skromność 
Bije z twoich oczek 
Że zamiast papierosa 
Powinnaś cmokać smoczek.

Biorąc każdego papierosa war
to pomyśleć przez moment o 
tych sprawach i zadać sobie py
tanie: „czy warto?” (makar)

...... .................. ................................ .................... ....................................................................................................................mi.......................................................................................... ..........................................................

POP W  STRZELECZKACH

D o robek d w ó c h  la t p ra cy p artyjn e j
Ocena dwuletniej pracy Pod

stawowej Organizacji Partyjnej 
w Strzeleczkach była tematem 
zebrania sprawozdawczo-wybor
czego w zakładzie ,,F” 29 paź
dziernika br.

Zadania planowe zostały w 
roku 1973 wykonane z nadwyż
ką. Wartość produkcji wg cen 
zbytu osiągnęła wówczas 55.004 
rys. zł, co stanowiło 103.3 proc. 
planu. W IV kwartale ubr. prze
prowadzona została typizacja 
maszyn podstawowych, a od I 
kwartału 1974 r. zakład w Strze
leczkach przeszedł na zmienio
ny w 88 procentach profil pro
dukcji — z galanterii dziecięcej 
na odzież. Powstają tu ubran
ka niemowlęce. kombinezony, 
bluzki dziecięce, komplety szkol 
ne, pajacyki itp.

Realizacja zadań planowych w 
rym roku nie jest już tak opty
mistyczna. W ciągu trzech kwar
tałów plan wykonano jedynie w 
95,6 proc. (wartościowo, wg cen 
zbytu — 96.9 proc.), załamanie 
nastąpiło właściwie we wszyst
kich podstawowych wskaźni

kach. Tłumaczyć to można nie
pełnym zartudnieniem (w dzie
wiarni brakowało średnio w III 
kwartale 11 pracownic) a czwar
ta część załogi to nowoprzyjęci 
pracownicy, kiórzy nie przygo
towani są w pełni do zawodu.

Produkcję I kwartału zakłó
ciła ponownie zmiana asorty
mentu wyrobów. Symptomy 
poprawy zanotowano już w mi
nionym kwartale. Plan zakładu 
został wykonany, a w zbycie 
przekroczony o 534 tys. zł.

W okresie dwóch lat szeregi 
partii wzrosły w Strzeleczkach 
o 14 towarzyszy. Przeprowadzo
ne zostały częściowo indywidu
alne rozmowy z członkami POP. 
prawidłowo przebiegają przygo
towania do wymiany legitymacji 
partyjnych.

POP przeprowadziła w okre
sie ostatniej kadencji 21 zebrań, 
na których omawiano m. in. 
sprawy warunków socjalno-by
towych załogi, wykonawstwa za
dań produkcyjnych. szkolenia 
ideologicznego, czynów produk
cyjnych i społecznych, analizy

pracy organizacji społecznych 
iTPPR, Związki Zawodowe, Ra
da Robotnicza, ZMS).

35 towarzyszy było słuchacza
mi szkolenia partyjnego stopnia 
średniego nt. wybranych pro
blemów wiedzy o partii. W tym 
roku szkoleniowym wybrano te
mat: „Śląsk Opolski w XXX-le- 
ciu PRL”.

Członkowie partii, razem z 
całą załogą, brali udział w pra
cach przy modernizacji Rynku 
w Strzeleczkach, budowie ulicy 
Niemodlińskiej, oświetleniu wsi 
i innych. Wyróżnili się towarzy
sze: Karol KRUŻA. Władysław 
CZECHOWSKI, Hubert KUR- 
PIELA, Ginter PIENTKA. Ka
zimierz KĘS, Halina KARWAT, 
Genowefa OCHLAST. Ernest 
HEINISZ i inni.

Zebranie sprawozdawczo-wy
borcze wybrało nowe władze 
POP. Egzekutywę organizacji 
tworzą towarzysze: Aleksander 
SZYMKIEWICZ (I sekretarz). 
Franciszek BRZOZOWSKI (II 
sekretarz). Genowefa OCHLAST, 
Zdzisława PRZYWARA — 
członkowie.

Uchwalony na zebraniu „Pro
gram działania POP” przewidu
je w zakresie pracy Egzekuty
wy POP rnalizę miesięczną re
alizacji zadań produkcyjnych, a

szczególnie: wykonania i popra
wy wskaźnika gatunkowości, 
planu asortymentowego i ryt
miczności. Ponadto zwrócono u- 
wagę na potrzebę rozwoju współ 
zawodnictwa pracy. Postanowio
no raz w kwartale, na zebra
niu POP oceniać wykorzysty
wanie maszyn i urządzeń pro
dukcyjnych, analizować postoje, 
prawidłowość procesów tech
nologicznych, postęp techniczny 
i organizację pracy.

W zakresie poprawy warun
ków socjalno-bytowych zobo
wiązano kierownictwo zakładu 
co poszerzenia lorm wypoczyn
ku po pracy (wczasy, wycieczki 
itp.), zradiofonizowania zakładu 
(na działalność informacyjno- 
szkoleniową).

W pracy wewnątrzpartyjnej 
zebranie zleciło przydzielenie 
każdemu członkowi partii kon
kretnych zadań, z ..rozliczaniem” 
raz na kwartał. Każdy członek 
partii zobowiązany został do u- 
częszczania na szkolenie partyj
ne. Opracowany został plan 
wzrostu organizacji, z uwzględ
nieniem robotników dziewiarni, 
cewiarni i szwalni motorowej. 
Analizę pracy członków partii 
w organizacjach masowych po
stanowiono oceniać raz na pól 
roku. (wua)

Co też tu mogło nawalić?

(Zdj.: K. Góra)

Wolniej
niż planoinano

Koniec bieżącego roku nadal 
jest, w deklaracjach kierownic
twa budowy obiektu socjalne
go i remontu żłobka w Białej, 
datą mającą zakończyć prace 
przy tych ważnych, nie tylko 
dla zakładu, obiektach.

Tymczasem pracy jeszcze spo
ro. Brygady Opolskiego Przed
siębiorstwa Budownictwa Prze
myślu Lekkiego przystąpiły a- 
ktualnie do budowy zbiornika 
przeciwpożarowego, zakończono 
lynki zewnętrzne.

Budynek socjalny w fazie koń
cowej. Wiadomo jednak, że do 
końca roku nie będzie gotowe 
ogrzewanie. Wznoszenie central
nej kotłowni rozpocznie się w 
przyszłym roku. W żłobku bę
dzie ogrzewanie zastępcze. Tru
dno jednak wprowadzić dzieci 
w środku zimy do świeżych mo
krych jeszcze murów.

W sumie postęp prac nie jest 
taki, jakiego można sobie życzyć.

(wua)
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Pożegnanie  
ze Strzeleczkami

Decyzja zapadła. W jednym z punktów programu poprawy wa
runków pracy w roku przyszłym przewidziana jest likwidacja za
kładu „F” w Strzeleczkach. Sprawa przemyślana i przedyskutowa
na m. in. na zebraniu POP. Mówiło się ostatnio o różnych losach 
zakładu, lecz na taką decyzję wpłynęła głównie sprawa bezpieczeń
stwa pracy. Nowa hala w Łączniku wchłonie park maszynowy i za
łogę. Sprawą dyrekcji jest — jak powiedział dyrektor naczelny 
na ostatniej KSR — aby przeniesienie dokonane zostało bezboleśnie, 
zęby zapewnić załodze dowóz i inne warunki, żeby umożliwić pra
cownikom ze Strzeleczek pozostanie w starych kolektywach i gru
pach. Sfinalizowanie sprawy przewiduje się na przełomie lipca

niepodważalna. Jak przyjmująi sierpnia. Decyzja zapadła. Jest 
wiadomość w Strzeleczkach?

Zasięgnęliśmy opinii kierow
nictwa zakładu w Strzeleczkach. 
Jej wyrazicielami są: Aleksan
der Szymkiewicz — I sekretarz 
POP i Reinhold Górek — z-ca 
kierownika zakładu:

— „Wrzenie” było w zakładzie 
duże, gdy pracownicy dowiedzie
li się o decyzji „przeprowadzki” 
Teraz już wszyscy się pogodzili. 
Najważniejsze, żeby dojazdy by
ły naprawdę zapewnione.

Dziewiarze dojeżdżać będą z 
kilkunastu miejscowości na tra
sach: Ziclina — Kujawy —
Strzeleczki — Komorniki — Pi- 
sarzowice — Steblów — Krap
kowice — Ścigów — Racławicz- 
ki — Dziedzice itp.

Pracownicy obawiają się naj
bardziej dojazdów. Ludzie pra
cują po kilkanaście lat, nie chcą 
się uczyć nowego zawodu. Nikt 
nie może czuć się pokrzywdzony.
W naszym gronie są jubilaci, za
trudnieni w zawodzie od 25 i 
więcej lat. Zaczynali w Łączni
ku, teraz tam wrócą, na lepsze 
warunki.

W zamian za „stracony" za
kład Strzeleczki mają otrzymać 
od „Unii” obiekt socjalny, bu
dowany w partypacji z innymi 
zakładami.

W Łączniku będą zdecydowa
nie lepsze warunki pracy. I to 
się liczy najbardziej. Niektórzy 
pracownicy nie będą jednak mo
gli dojeżdżać. Kłopoty z dziećmi.
W Strzeleczkach łatwiej było 
małżonkom dokonać „zmiany” 
do opieki nad pociechą „w bie
gu’’...

Sytuacja nie jest tak zła, jak 
by się wydawało. W Łodzi też I 
zakłady pracy przenoszą na pe- ! 
ryferie miasta. A odległość i 
warunki dojazdu są często gor
sze, niż do oddalonego o 14 km 
Łącznika.

W dotychczasowym zakładzie 
w Strzeleczkach warunki pracy 
są złe. Brak „prawdziwej” ja
dalni i innych pomieszczeń. 
Wszędzie panuje ciasnota. W 
jednych oddziałach gorąco, w 
innych — zimno.

Załoga jest dobra i w Łączni
ku, w lepszych warunkach bę
dzie z jej pracy większy efekt.

Co o tym myśli załoga? A
oto efekty rozmów przeprowa
dzonych w oddziałach produk
cyjnych:

9  Będzie gorzej ze względu 
na dojazd. Ale w nowych wa
runkach będzie się lepiej pra
cowało, tu stara buda. Codzien
nie, przez 8 godzin, chodzę po 
piętrach — nogi bolą. Przykład 
ludzi dojeżdżających do „Otmę- 
tu” nie jest jednak optymistycz
ny. Pracownicy czekają po dwie 
godziny na autobus. Szkoda mi 
jednak 20 lat pracy...

®  Człowiek się przyzwyczaił 
do zakładu. Lepiej pracować w 
gorszych warunkach, ale u sie
bie, „w domu”. Pracuję z córką 
na dwie zmiany, ze względu na 
dziecko...
9  Tu byłoby lepiej! Na miej

scu, to na miejscu. Zawsze 
tak jest lepiej.

§  Sporo ludzkich spraw roz
wiązanych będzie gorzej. Ko
biety karmiące idą wcześniej 
o godzinę do domu... Lepiej 
w domu, niż u sąsiada.

&  Pracuję trzy lata. Mam ma
łe dziecko, karmię je. Praw
dopodobnie dla matek będzie 
wcześniej mikrobus. Nie jes
tem zadowolona, tu wszędzie 
blisko...

®  Dla mnie lepiej w Strzelecz
kach. Z mężem pracujemy na 
jednej maszynie, na zmiany. 
Co teraz zrobię z dzieckiem? 

9  W Strzeleczkach więcej jest 
małżeństw z podobnymi kło
potami. Z powodu dojazdu 
dzieci trzeba będzie same zo
stawić. Niektórzy będą w sy
tuacji bez wyjścia. „Unia” 
straci pracowników... 

(wypowiedzi i opinie zebrał: wua) 
WYJAŚNIENIE: W nawiązaniu 
do niektórych głosów Dyrekcja 
„Unii” wyjaśnia, że w ewentu
alnej budowie obiektu socjalne
go w Strzeleczkach ma jedynie 
partycypować, do kwoty ok. pól 
min. zł. W indywidualnych spra
wach przeprowadzać się będzie 
rozmowy z pracownikami. Do
wożenie matek karmiących mi
krobusem dotyczy tylko aktu
alnie zastanej sytuacji a nie 
przyszłych matek.

Chcemy być 
zawsze dzielni...

Kontakty naszych zakładów z 
żołnierzami — a szczególnie ze 
strażnicą WOP-u w Krasnym 
Polu datują się już od dość da
wna, a kontakty dzieci z żoł
nierzami są szczególnie serdecz
ne. Jak tradycja każe w tym 
roku również z okazji Dnia Woj
ska Polskiego dzieci z zakłado
wego przedszkola złożyły wizy
tę żołnierzom wioząc drobne u- 
pominki, dużo kwiatów i włas
noręcznie wykonany album z 
rysunkami przedstawiającymi 
wojsko w oczach dziecka.

Zakładowym autobusem wy
jechało 70 dzieci, w tym repre
zentacyjna grupa w strojach lu
dowych i oczywiście panie przed 
szkolanki. Radość była ogrom
na choćby tylko z samej prze
jażdżki. Pierwszą wizytę dzieci 
złożyły żołnierzom na przejściu 
granicznym w Piotrowicach, 
potem WOP-istom w Krasnem 
Polu. Na strażnicy zobaczyły 
jak żołnierze śpią, wypoczywa
ją, jakie jest zaplecze gospo
darcze. Oczywiście wszędzie 
dzieci żołnierzom śpiewały i re
cytowały wiersze o tym jak zo
staną żołnierzami, jak będą 
dzielni, jak będą bronić swojego 
kraju.

Zaprezentował się również 
dzieciom okazały wilczur, a ku
charz poczęstował gości żołnier
ską kawą w kostkach. Pamiąt
ką z miłych odwiedzin będzie 
.rodzinna” fotografia z żołnie
rzami i psem. Jeszcze w drodze 
powrotnej dzieci śpiewały naj
popularniejszą piosenkę wyciecz
ki: „Chcemy być zawsze dziel
ni — tak dzielni jak żołnierze”.

PS. Wyjazd, który oczywiście 
wcześniej był zgłoszony i uzgod
niony zamiast o godz. 10 jak 
ustalono nastąpił o godz. 11.30, 
co spowodowało niepotrzebne 
zdenerwowanie a co najważniej
sze ponad godzinne oczekiwanie 
dzieci zebranych na ustaloną 
godzinę. Przyczyna? Nie było 
kierowcy. Na pytanie dlaczego 
go nie było, odpowiedź jest już 
trudniejsza. Kto odpowie?

(makar)

t j  i  **

Ćwiczenia ZOS

(Zdj.: R. Salwa)

Opowieści
sqdowe
iiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiii Nocna przygoda

Pan Leopold, lat ponad 50, zaopatrzeniowiec 
jednego z górnośląskich zakładów przemysłowych, 
w drodze powrotnej do domu, wstąpił na kolację 
do restauracji w jednym z miasteczek naszego 
powiatu. Czy to z okazji pomyślnie zawartych 
transakcji służbowych, czy też z musu, postanowił 
wypić coś mocniejszego.

Jak wiadomo, trudno pić do lustra. Towarzy
szący mu kierowca nie liczył się, ale wiadomo 
również, że chętnych do poczęstunku nie brak.

Dlatego też po chwili pan Leopold siedział 
przy stoliku z miejscowym bywalcem, panem 
Henrykiem. Obaj nie próżnowali. Pan Leopold 
miał duże pragnienie, a panu Henrykowi, jako 
miejscowemu, grzeczność nakazywała, by nie od
mawiać poczęstunku.

Rachunki regulował pan Leopold, a bystry 
Henryk zauważył, że posiada on przy sobie zwi
tek banknotów o dość znacznych rozmiarach.

Pan Henryk po dokonaniu tego spostrzeżenia, 
zaczął tytułować pana Leopolda dyrektorem i u- 
znał za pożądane, by zaprosić do ich stolika zna
jomą, która akurat przebywała w restauracji.

Pan Leopold nie sprzeciwił się ani awansowa
niu na dyrektora, ani też zaproszeniu do stolika 
znajomej pana Henryka.

Tak doszło do zapoznania „samozwańczego” 
dyrektora, faktycznie zaopatrzeniowca Leopolda, 
z miejscową pięknością, noszącą dźwięczne imię 
Halina (lat 21, z zawodu panna, nigdzie nie pra
cująca).

W dalszej kolejności pan Henryk zapropono
wał pójście do siebie, do domu, gdyż jak utrzy
mywał, prawie — nieletniej Halinie, nie wypada 
pić alkoholu w miejscu publicznym, mimo iż na 
spożycie takowego ma ogromną ochotę.

Pan Leopold, któremu zresztą dziewczyna od 
pierwszego spojrzenia wpadła w  oko, uznał pro
pozycję pana Henryka za rozsądną, o mało nie 
pochwalił jego ojcowskiej dbałości o reputację 
dziewczyny, zakupił alkohol i całe towarzystwo 
udało się „na chatę” .

Po dokonaniu zakupów pan Leopold miał jesz
cze przy sobie 7.800 zł.

W mieszkaniu pana Henryka wypito przynie
siony alkohol. Następnie panna Halinka legła 
na tapczanie a gospodarz, po uprzednim zgasze
niu światła, opuścił pokój biesiadny.

Pan Leopold poczuł się dzieckiem szczęścia. 
Czym prędzej rozebrał się, w pośpiechu rzucając 
. __w s i e  również pod kołdrę

Zajęty partnerką, nie zauważył nawet, że do 
pokoju wrócił pan Henryk i dokonał szczegóło
wego przeszukania garderoby.

Po znalezieniu pieniędzy, cicho jak wszedł, 
opuścił pokój. Po paru minutach pan Henryk już 
głośno wrócił do pokoju, zaświecił światło i o- 
świadczył, że miałby ochotę na jeszcze jednego 
„drinka” , w związku z czym zaprasza całe to
warzystwo do siostry mieszkającej w drugim koń
cu miasteczka. Panna Halinka ochoczo wdziała 
szatki, jak mniemam pan Leopold mniej ochoczo, 
trudno jednakże było sprzeciwiać się woli gospo
darza.

Pospacerowano z panem Leopoldem po ciem
nych uliczkach miasteczka, u siostry się nie 
świeciło, w związku z czym pan Henryk uznał, 
że koniec zabawy. Pożegnano się spiesznie, pan 
Henryk z panną Halinką oddalili się jeszcze 
szybciej i pan Leopold pozostał w głuchą noc na 
ulicy nieznanego sobie miasta.

Z niemałym trudem odnalazł samochód. Obu
dził kierowcę (który spał w ramach godzin nad
liczbowych — bo co miał robić) i zadysponował 
powrót w domowe pielesze.

Tknięty jakimś przeczuciem czy też wyrzuta
mi sumienia, przeglądnął kieszenie i stwierdził 
brak pieniędzy.

Po chwili zastanowienia, pan Leopold poprosił 
kierowcę, by podjechał pod miejscowy posteru
nek MO. Mimo jeżdżenia po miasteczku, pan Le
opold nie był w stanie stróżom porządku wskazać 
miejsca, w którym go okradziono.

Na podstawie podanych rysopisów funkcjo- 
narusze MO trafnie odgadli, kto towarzyszył panu 
Leopoldowi tej nocy.

Panna Halinka, zbudzona ze snu, bez więk
szych oporów oddala funkcjonariuszom MO kwo
tę 2.000 zł i podała, że dostała te pieniądze od 
Henryka, za dobre odegranie roli „wabika”.

Pan Henryk nie był w domu obecny, zatrzy
mano go dopiero w godzinach rannych. Posiadał 
on przy sobie jeszcze 4.000 zł. Resztę zdołał wydać.

Sprawcy przestępstwa zostali szybko ujęci i 
pociągnięci do odpowiedzialności karnej. Pan Le
opold. któremu zwrócono 6.000 *1, miał tylko jed
no pragnienie, by o sprawie nie dowiedziała się 
małżonka.

Bliższych szczegółów w tym przedmiocie brak. 
A  swoją drogą dziwić się należy dorosłemu i do
świadczonemu mężczyźnie, że mimo iż pod dzia
łaniem alkoholu, wykazał tak mało rozwagi i do
świadczenia, życiowego.

Prokurator Powiatowy 
mgr ALEKSANDER SOŚNICA

Łqcznik — wyjście 
z kulturalnego 
impasu ?

Gmina ŁĄCZNIK jest naj- 
j mniejszą w powiecie prudnic- 
| kim. Zakład „Z” spełnia w niej 
i wiodącą rolę pod wieloma 
1 względami.

„Rozpatrując problem kultury 
| w gminie Łącznik — czytamy 
| w referacie na ostatnie Plenum 
1 KP PZPR w Prudniku — w któ

rej warunki ze względu na bazę 
lokalową są najtrudniejsze, 
funkcję inspiratora i organiza
tora życia kulturalnego środo
wiska spełniać powinny placów
ki szkolne, przy poparciu zakła
du pracy UNIA, którego pra
cownicy to przede wszystkim 
mieszkańcy okolicznych wsi”.

Rozpatrując ten sam problem 
z drugiej strony, to pracownicy 
naszego Zakładu w Łączniku są 
przede wszystkim odbiorcami 
tych dóbr kulturalnych, które są 
w gminie tworzone.

Tymczasem w Łączniku stan 
pod tym względem jest niezado

walający. Na siedem wsi gminy 
— jeden klub z prawdziwego 
zdarzenia w Brzeźnicy. W sa
mym Łączniku jest klub i bi
blioteka, ale mieszczą się w ru
derze, która przeznaczona jest 
do... rozbiórki. Nie ma się co 
dziwić, że młodzi częściej za
glądają do pobliskiej knajpy.

Pracownicy zakładu w Łącz
niku, z którymi rozmawiałem, 
niechętnie koi zy sta ją z usług 
„takiego klubu”. Wiążą oni na
dzieje z budową obiektów so
cjalnych przy nowym zakładzie.

Podobne nadzieje wyrażone są 
w Urzędzie Gminy. Tu też li
czą na nowe, zakładowe, obiek
ty. W przyszłym roku, w po
mieszczeniach po przedszkolu 
„Unii” powstać ma klub, który 
nie będzie straszył swoim wy
glądem. Będzie także biblioteka.

— ..Przedszkole miało być w 
UNII w lipcu — powiedziała na 
Plenum KP I sekretarz KG J. 
Barańska — a nadal nie ma. 
Tymczasem młodzież z Łącznika 
wychowuje nadal ... gospoda”.

Obraz kultury w Łączniku 
niewesoły. Widać jednak już 
oznaki prowadzące do wyjścia z 
impasu. Pierwsza — to właśnie

planowany nowy klub w po- 
przedszkolnym budynku. Byle 
prędzej. Poprawi się wyposażę-- 
nie już istniejących placówek, 
szuka się nowych pomieszczeń 
myśli się o budowach czynem 
społecznym. Powstanie koło To
warzystwa Miłośników Ziemi 
Prudnickiej, w którym liczyć się 
będzie udział pracowników z 
„Unii” , naturalnych, codzien
nych łączników gminy z jej 
„stolicą” , okolicznych wiosek z 
zakładem..

Myśli się o utworzeniu Ognis- 
ka Muzycznego w Łączniku. Ki? 
oo doczeka się modernizacji .Ła
będzie panoramiczne już ty 
1975 r.

Młodzież i dorośli z Łącznika 
garną się do kultury. Potrzebna 
jest jej pomoc. Urząd Gminy 
Łącznik winien bardziej ener
gicznie prowadzić pracę koor
dynacyjną w dziedzinie kultury, 
przy poparciu miejscowej inteli
gencji. Ważna jest tu rola gmin
nego referenta d.s. kultury, któ
ry musi podołać wielu obowią
zkom, dotrzeć wszędzie — także 
do załogi naszego zakładu. 
Włókniarze nie chcą stać na 
uboczu. (wua)
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Kontrola
warunków pracy
Ostatnio wizytowało nasze 

przedsiębiorstwo dwóch inspek
torów Pracy Zarządu Główne
go Związku Zawodowego Pra
cowników Przemyślu Włókienni
czego Odzieżowego i Skórzanego.

Kontrolą objęli oni zagadnie
nia:
9  Ocena aktualnego stanu wa

runków pracy oraz występu
jących uchybień.

9  Ocena kontroli i nadzoru nad 
warunkami pracy ze strony 
dyrekcji i personelu nadzoru.

Na podstawie bezpośredniej 
wizytacji stwierdzili oni, że we 
wszystkich pomieszczeniach pro
dukcyjnych i na zapleczu ma
gazynowym występuje zagęszcze
nie stanowisk pracy i powierz
chni magazynowej uniemożli
wiające zastosowanie zgodnych 
z przepisami przejść i dróg tran
sportowych. Pomieszczenia hi
gieniczno-sanitarne nie są wy

starczające. Braki dotyczą szcze
gólnie; szatni, jadalni, umywal
ni. Doprowadzenie do pemego 
zaspokojenia potrzeb załóg w 
lym zakresie znajdzie rozwiąza
nie na przestrzeni roku 1975 w 
Zakładzie „E” w Łączniku, 
gdzie jest prowadzona w ramach 
inwestycji budowa zakładu od- 
tworzeniowego z zapewnieniem 
wszystkich urządzeń higienicz
no-sanitarnych oraz klimatyza
cją. W zakładzie „D” w Białej 
Prudnickiej już stoi budynek w 
stanie surowym z przeznacze
niem na szatnię i jadalnię dla 
załóg. Wg. udostępnionej doku
mentacji również w latach 1976- 
1978 winny ulec poprawie wa
runki pracy w Zakładach „A ”, 
„B”. „C”. Nastąpić to ma w 
wyniku budowy budynku pro
dukcyjnego wielokondygnacyj
nego w Zakładzie „B”, gdzie 
przeniesiono by obecny zakład 
produkcyjny „B”, część maszyn 
zakładu „A ” i „C”. Umożliwi 
to rozluźnienie stanowisk pracy 
w tych zakładach, jak również 
zapewni dostateczną powierz
chnię na urządzenie odpowied
niej szatni, jadalni umywalni 
itp. Projekt ten został przekaza
ny do Zjednoczenia Przemysłu 
Dziewiarskiego i Pończosznicze
go w Łodzi, celem podjęcia wła
ściwych decyzji.

Z dokonanego przeglądu sta
nowisk pracy pomieszczeń pro
dukcyjnych i urządzeń higienicz
no-sanitarnych wynika, że kie
rownicy poszczególnych zakła
dów, służby ruchu i średni do
zór nie usuwają na bieżąco u- 
sterek mogących być przyczyną 
poważnych wypadków przy pra

cy, stwarzając tym samym za
grożenie aia zarowia i życia 
ludzkiego, ilustracją lakiego sia
nu może być fakt zmagazynowa
nia pojemników z kwasami bez 
zabezpieczenia na placu Zakła
du „C”, eksploatowanie wózka 
widłowego bez hamulca i dźwi
gu w magazynie centralnym su
rowca bez instrukcji obsługi: 
braku sygnalizacji. Nadzór nad 
tymi warunkami pracy sprawo
wał bezpośrednio kierownik ma
gazynu Tadeusz Berdal.

Rażącym niedbalstwem i bra
kiem znajomości przepisów czy 
ich lekceważeniem ze strony per
sonelu nadzoru 1 pracowników 
jest stwierdzony fakt w Zakła
dzie „D” w Białej Prudnickiej. 
Spawacz udający się na urlop 
pozostawił na wolnej przestrze
ni niezakonserwowaną i z nie
sprawnym bezpiecznikiem wod
nym wytwornicę acetylenową 
mimo, że zakład posiada wydzie
lone pomieszczenie przy spa- 
walni na to urządzenie. Ponad
to ustawiono pełną beczkę z 
karbidem w pomieszczeniu czyn
nej kuźni, na betonowej po
sadzce..

Stwierdzono również, że część 
prac i to nie wymagających na
kładów, nie jest systematycznie 
wykonywana przez poszczegól
nych kierowników zakładów lub 
działów. W związku z tym w 
stosunku do 4 kierowników za
stosowano postępowanie karno
administracyjne.

Sądzimy, że błędy wytknięte 
w czasie kontroli i ukaranie 
winnych zaniedbań — przyczy
nią się do traktowania na rów
ni zagadnień bezpieczeństwa i

higieny pracy z zagadnieniami 
produkcyjnymi. Istnieje niero
zerwalny związek produkcji i 
bhp o czym jeszcze nie wszyscy 
pamiętają.

Kobiety 
i młodociani 

w zakładzie pracy
Ochronie pracy kobiet jest po

święcony cały ósmy dział ko
deksu pracy, a ochronie młodo
cianych — dziewiąty.

Zgodnie z art. 176 kodeksu, 
zakładowi nie wolno zatrudniać 
kobiet przy pracach szczególnie 
uciążliwych i szkodliwych dla 
ich zdrowia. Wykaz tych prac 
ustala Rada Ministrów w poro
zumieniu z Centralną Radą 
Związków Zawodowych.

Zakład pracy nie może wypo
wiedzieć ani rozwiązać umowy 
c pracę w okresie ciąży, a także 
w okresie urlopu macierzyńskie
go.

Są przewidziane tylko dwa 
wyjątki od tego przepisu
©  Jeżeli następuje likwidacja 

zakładu i rada zakładowa 
wyraża zgodę na rozwiązanie
umowy.

9  Jeżeli rozwiązanie umowy na
stąpiło wyłącznie z winy pra
cownicy, lecz i tu rada za
kładowa winna udzielić zgo
dy.

Odnośnie czasu pracy kobiet 
ciężarnych, to nie uległy zasad
niczym zmianom. W dalszym 
ciągu istnieje zakaz prac w 
godzinach nadliczbowych i noc

nych. Kobiety w ciąży nie wol
no bez jej zgody delegować po
za stałe miejsce pracy. Podob
ne uprawnienia posiada kobieta 
opiekująca się dzieckiem w wie
ku do jednego roku. Zakład 
jest obowiązany przenieść do in
nej pracy kobietę w ciąży: je
żeli zatrudniona jest przy pra
cach wzbronionych kobietom w 
tym stanie lub w razie stwier
dzenia przez służbę zdrowia, że 
ze względu na stan ciąży praca 
dotychczas wykonywana jest 
przeciwskazana.

Jeżeli przeniesienie do innej 
pracy powoduje obniżenie wy
nagrodzenia, pracownicy przy
sługuje dodatek wyrównawczy, 
a nie jak dotychczas średnie 
płace.

Urlop macierzyński pracowni
cy przysługuje w wymiarze:
®  16 tygodni przy pierwszym 

porodzie,
9  18 tygodni przy każdym na

stępnym,
9  26 tygodni przy urodzeniu 

więcej, niż jednego dziecka 
przy jednym porodzie.
Pracownicy, która wychowu

je dziecko przysposobione nale
ży się urlop — 18 tygodniowy. 
W razie urodzenia martwego 
dziecka, lub zgonu dziecka w 
pierwszych 6 tygodniach — ur
lop macierzyński przysługuje w 
wymiarze 8 tygodni.

W razie urodzenia dziecka 
wymagającego opieki szpitalnej, 
pracownica po wykorzystaniu 8 
tygodni urlopu, może pozostały 
urlop wykorzystać w terminie

późniejszym tj. po wyjściu 
dziecka ze szpitala.

Na wniosek pracownicy, za
kład jest obowiązany udzielić 
urlopu bezpłatnego w  celu spra
wowania opieki nad małym 
dzieckiem. Pracownica karmiąca 
dziecko piersią ma prawo do 
dwóch półgodzinnych przerw 
w pracy, wliczonych do czasu 
pracy. Przerwy na karmienie 
na wniosek pracownicy można 
udzielić łącznie.

Młodocianym jest osoba, któ
ra ukończyła lat 15, a nie prze- , 
kroczyła 18 lat. Wolno zatrud
niać tylko młodocianych, ktÓ4 
rzy '
9 ukończyli co najmniej szko

lę podstawową,
9 przedstawią świadectwo le

karskie stwierdzające, że pra
ca nie zagraża ich zdrowiu.

Młodociany, nie posiadający 
kwalifikacji zawodowych może 
być zatrudniony tylko w celu 
przygotowania zawodowego.' 
Pracownik młodociany jest obo-‘ 
wiązany dokształcać się do u-v 
kończenia 18 lat, chyba że uzys-, 
kał kwalifikacje zawodowe przeć' 
naukę w szkole. Czas pracy mło- * 
docianych nie uległ zmianie i 
wynosi dla młodocianych do lat; 
16—6 godzin na dobę i 36 go-' 
dżin na tydzień, a tylko wyjąt-' 
kowo do 8 godzin na dobę, lecz 
nie więcej niż 36 tygodniowo. 
Czas nauki jest wliczony do 
czasu pracy. Istnieje w dal
szym ciągu zakaz zatrudniania 
młodocianych w godzinach nad- 
'iczbowych i nocnych.

(AEK)
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Tego jeszcze nie było
Czy można strzelić w jednym meczu 3 bramki i przegrać mecz? 

Okazuje się, że dla naszej ,,Polonii'’ nie ma rzeczy niemożliwych. 
W przedostatniej kolejce rundy jesiennej w meczu z MZKS Nysa 
zdarzyła się taka właśnie sytuacja. Mecz był wyrównany, a w osta
teczny rezultat wynikiem pechowego przypadku. W pierwszej poło
wie „Polonia” prowadziła 1:0 ze strzału Wiesława Mieszkalskiego. 
Po przerwie strzałem samobójczym wyrównał Zbigniew Mieszkalski 
a wynik meczu ustalił dosłownie w ostatniej sekundzie Henryk 
Książek. Samopoczucie zawodnika i całej drużyny nie było najlep
sze, ale wynik niestety już „poszedł w świat”.

P.S. w ostatniej kolejce „Polonia” przegrała swój ostatni mecz 
z „Unią „Racibórz 1:0 i „wylądowała” ostatecznie na 8 pozycji 
w tabeli. (makar)

„Polonia” sprzed lat (niewielu). Poznajecie? (Zdj.: K. Góra)
............................................................................ .

Nowinki sportowe
9  3 medale zdobyli najmłod

si badmintoniści, którzy starto
wali w Turnieju Przyjaźni w 
Czeskim Cieszynie. Srebrny me
dal wywalczyła Zofia Rusznica, 
brązowy — Elżbieta Utecht w 
grze pojedynczej dziewcząt, na
tomiast para IJtecht — Ruszni
ca — brązowy medal w  grze 
podwójnej dziewcząt.

9 W Pradze odbyły się Mię
dzynarodowe Mistrzostwa Cze
chosłowacji. Udział wzięła re
prezentacja Polski, w skład zo-

Zawody strzeleckie w Brin- 
dlićnej w CSRS — J. JAROSZ 
— członek LOK w Białej odbie
ra dyplom.

(Zdj.: R. Salwa)

stał powołany zawodnik Unii — 
Ryszard Borek.

—  *  —

9  Na mistrzostwach Woje
wództwa Opolskiego w Opolu 
zespół Unii zdobył 1 miejsce 
drużynowo i puchar z WTKKF. 
Indywidualnie czołowe lokaty 
zdobyli: wśród kobiet: 1) E. 
Utecht, 2) B. Wieżyńska, 3) Z. 
Rusznica, w kategorii juniorów: 
3) St. Droździel, 4) K. Ciurys, w 
kat. mężczyzn: 1) J. Budniak, 
7) K. Grąziowski.

9 W Jarosławiu (woj. rze
szowskie) odbyły się strefowe 
mistrzostwa Polski w badmin
tonie gdzie udział wzięły repre
zentacje woj. łódzkiego, rze
szowskiego, kieleckiego, katowic
kiego i opolskiego. W kategorii 
juniorów zwyciężył Jerzy Bud
niak natomiast wśród mężczyzn 
2 miejsce zajął St. Droździel. 
Wśród Kobiet 3-cia była Zofia 
Rusznica. Do indywidualnych 
mistrzostw Polski, które odbę
dą się w Łodzi zakwalifikowała 
się rekordowa ilość zawodni
ków z naszego Ogniska: Jan 
Ciurys, Pożena Wiczyńska. El
żbieta Utecht .Ryszard Borek, 
Stanisław Rosko, Karol Hawel, 
Jan Droździel Stanisław Droź
dziel i Jerzy Budniak. W roku 
ubiegłym startowało tylko trzech 
..Unistów".

9  Zarząd Ogniska organizuje 
indywidualną ligę w szachach. 
Wszystkich chętnych prosimy o 
zgłoszenie się w Dziale Poza- 
operacyjnym.

Koleb.

Ruszyła I liga badmintona
c \ r  i 27 października w Głub- 
£  O  czycach, spotkała się na 

inauguracji rozgrywek o 
mistrzostwo ekstraklasy badmin
tona. cała czołówka Polski. Po
szczególne mecze były bardzo 
interesujące, a poziom spotkań, 
pomimo początku rozgrywek, 
musiał zadowolić kibiców tej 
dyscypliny sportu.

Prawdziwą furorę zrobił zes
pół gospodarzy, drużyna Unii, 
która dość gładko rozprawiła się 
z przeciwnikami. W pierwszym 
meczu spotkali się z zespołem 
Piasta Łódź, zwyciężając 8:0. 
Punkty zdobyli Ciurys J. — 2. 
Porek R. — 2, Wiczyńska — 1,5, 
Rosko — 1,5, Hawel — 1.
Największą niespodziankę spra
wiła Wiczyńska, która pokona
ła byłą v-ce mistrzynię Polski 
Bogumiłę Płonek 2:0.

W kolejnym spotkaniu druży
na Unii walczyła z drużynowym 
v-ce mistrzem Polski zespołem 
Gwardzisty Wrocław, wygrywa
jąc 7:1.
Punkty zdobyli: Rosko St. — 2, 
Ciurys J. — 1,5, Hawel — 1,5, 
Wiczyńska — 1, Borek — 1.

W następnym spotkaniu po
konaliśmy zespół Rakiety Łódź 
w stosunku 6:2, a punkty zdo
byli: Wiczyńska — 2, Ciurys J.
— 1,5, Rosko St. — 1, Hawel
— 1, Borek — 0,5.

W ostatnim meczu zespół 
Unii rozgromił Orła Bydgoszcz 
S:0. Punkty zdobyli: Ciurys i 
Borek po 2, Wiczyńska B. i Ros
ko po 1,5, Hawel K. — 1.
Ze wszystkich zespołów ekstra
klasy najsolidniejsze wrażenie 
zrobiła Unia, wyraźnie wygry
wając swoje spotkania nie dając 
żadnych szans zespołom prze
ciwników. A trzeba stwierdzić, 
że były to zespoły, które w ro
ku ubiegłym zdobyły na dru
żynowych mistrzostwach Polski 
pierwsze 4 miejsca. Tylko zespół 
Piasta Łódź awansował w roku 
bieżącym do I ligi.

Do rozegrania pozostały jesz
cze 3 spotkania. 23 i 24 listopa
da w Bydgoszczy spotkamy się 
z Olimpią Wrocław, ZMS Hil 
Kraków i Stalą FSO War
szawa, która obecnie mon
tuje bardzo silny zespół. Druży
nę zasiliła Irena Karolczak, a- 
ktualna mistrzyni Polski (prze
niosła się z Wrocławia).

T a a a U  ry ba !
Od ubiegłego roku działa przy 

Ognisku TKKF „Unia” w Głub
czycach sekcja wędkarska. Sku
piła wokół siebie około 20 człon
ków, którzy rekrutują się z pra
cowników naszych zakładów. 
Głównym celem działalności 
sekcji jest między innymi or
ganizowanie towarzyskich za
wodów wędkarskich, opieka nad 
akwenami wodnymi, zarybianie 
itp. Ostatnio zostały zorganizo
wane towarzyskie zawody węd
karskie, które odbyły się na 
stawach w „Marysieńce” . Star
towało 11 wędkarzy. Niektórzy 
posiadają już ponad 20-letni 
staż (wędkarski) inni dopiero 
próbują swoich sił.

Po przyjeździe nad stawy od- 
jylo się otwarcie zawodów, 
ctórego dokonał sekretarz Rady 
Nakładowej. Życzył wszystkim 
pomysłowego połamania kija. 
Po losowaniu stanowisk punk
tualnie o godzinie 9-tej rozpo
częły się zawody. Komisja sę
dziowska przystąpiła do obli
czania i ważenia ryb. I miej
sce zdobył Stefan Kotula, a za 
nim uplasowali się kolejno Wła
dysław Orlik, Bolesław Nowak, 
Tadeusz Witusiak, Waldemar 
Pawlak, Eugeniusz Gadawski.

Nagrody ufundowała Rada Za
kładowa i Ognisko TKKF 
..Unia”. Zawody odbyły się przy 
pięknej słonecznej pogodzie i w 
miłej atmosferze z czego naj
bardziej byli zadowoleni uczest
nicy zawodów. Wędkarze posta
nowili organizować więcej ta
kich imprez lecz wraz z rodzi
nami traktując to jako wypo
czynek po pracy i łącząc przy
jemne z pożytecznym.

(ME)

Drużyna siatkówki z zakładu 
,D” w Białej, która na turnie
ju powiatowym w Prudniku wy
walczyła II miejsce.

Zdj.: R. Salwa

Zespół Stali FSO Warszawa
będzie bardzo groźnym konku
rentem naszej drużyny na dro
dze do zdobycia kolejnego ty
tułu mistrza Polski.

Olimpia Wrocław również ma 
barazo wyrównany zespół, o 
punkty będzie bardzo trudno.

Jaa na razie mamy pewny 
udział w turnieju finałowym, 
gdzie spotkają się 4 najlepsze 
zespoły kraju w walce o tytuł 
drużynowego mistrza Polski, ale 
turniej finałowy odbędzie się 
dopiero w lutym w Krakowie.

A oto tabela po 4 kolejkach
I ligi:
J. „Unia” Głubczyce 

4:8 29:3 58:9
2, Stal FSO Warszawa

4:7 20:12 43:27
3. Olimpia Wrocław 

4:5 20.12 47:28
4. ZMS Hil Kraków 

4:5 17:15 40:33
5. Rakieta Łódź

4:3 15:17 32:37
6. Gwardzista Wrocław

4:2 11:21 26:47
7. Piast Łódź

4:2 9:23 21:51
£. Orzeł Bydgoszcz 

4:0 7:25 18:53
Równolegle z rozgrywkami 1 

ligi seniorów trwają mecze ju
niorów. Równie dobrze spisują 
się nasi młodzi zawodnicy, któ
rzy pokonali Orła Bydgoszcz, 
Rakietę Łódź, Gwardzistę Wro
cław po 3:0, przegrywając tylko 
z Piastem Łódź 1:2. O porażce 
zadecydowała słabsza gra Jana 
Droźdźiela, który nie potrafił po
konać słabszego od siebie Kozłow
skiego. Natomiast bardzo do
brze spisywała się Elżbieta 
Utecht, która wygrała wszystkie 
mecze. W tabeli prowadzi zes
pół Piasta Łódź przed Unią, Or
łem Bydgoszcz, Stalą FSO War
szawa, Gwardzistą Wrocław, Ra
kietą Łódź, Olimpią Wrocław, i 
ZMS Hil Kraków.

Koleb.

Spartakiadowe
wieści

9 listopada w Klubie Fabrycz
nym odbyły się kolejne konku
rencje Spartakiady Zakładowej 
w szachach, tenisie stołowym i 
bilardzie. Pomimo, że spartakia
da odbyła się w niezbyt dogod
nym terminie to wzięła w niej 
udział dosyć duża grupa pra
cowników naszego zakładu. Naj
bardziej wyrównane walki to
czyli szachiści, którzy toczyli 
boje w trzech grupach a mistrzo
wie później walczyli o pierwsze 
trzy miejsca. A oto wyniki:

SZACHY
1. Bogdan Rezner

— Magazyn Zbytu „B”
2. Jerzy Trąd

— Administracja
3. Jan Kaezmarz

— Biała Prudnicka
TENIS STOŁOWY

1. Józef Pacyga
— Zakład „B”

2. Jerzy Trąd
— Administracja

3. Wiesław Mroczkowski
— Zakład ,,B”

BILARD
1. Kazimierz Niewola

— Administracja
2. Jerzy Trąd

— Administracja
3. Władysław Korus

— Administracja
Wszyscy zawodnicy, którzy 

zdobyli 3 pierwsze miejsca 
otrzymali dyplomy i upominki. 
Do zakończenia zmagań sparta
kiadowych pozostał jeszcze tyl
ko brydż, który zostanie roze
grany pod koniec listopada. 
Szkoda tylko, że do Spartakia
dy nie włączyły się: zakład „C” 
w Głubczycach oraz zakłady w 
Łączniku i Strzeleczkach. Czyż
by w tych zakładach nie było 
pracowników, którzy pragną 
sprawdzenia swoich aktualnych 
mośliwości?

Koleb.

Czarne chmury 
nad Łącznikiem

Klub Sportowy „Włókniarz” 
w Łączniku, posiadający boga
tą tradycję w piłce ręcznej Ko
biet, obchodził w ub. r. 20 lecie 
swego istnienia. Piękny to ju
bileusz, zważywszy, że drużyna 
należała kiedyś do najlepszych 
a' kraju, a nawet wywalczyła 
tytuł v-ce mistrza Polski. Bo
isko w Łączniku nie przyniosło 
szczęścia nawet najlepszym dru
żynom. Wywieść z Łącznika choć 
jeden punkt było prawdziwym 
sukcesem. Po sukcesach jednak
że przyszły i niepowodzenia.

Nie byłoby w tym nic szcze
gólnego bo urok sportu polega 
również na tym, że oprócz zwy
cięstwa są też porażki, ale po
jedyncze porażki nie powinny 
przeradzać się w stały spadek 
formy.

Obecnie piłkarki grają w lidze 
terytorialnej i po I rundzie zaj
mują przedostatnie miejsce w 
tabeli, mając na koncie zaled
wie 2 punkty.

Jak tak dalej będzie to nie
bawem klub w Łączniku prze
stanie istnieć — ale czy to jest 
wyjście? Wiadomo, że obecnie 
klub przechodzi pewien kryzys 
z powodu naboru nowych za
wodniczek. Wiadomo, że klub 
boryka się z trudnościami f i 
nansowymi, ale jeśli drużyna 
będzie robiła postępy to na- 
pewno i fundusze się znajdą.

Obecnie rozpoczęła się przer
wa w rozgrywkach. Przerwę tą 
należy wykorzystać na szkole
nie, wyrobienie kondycji, jak 
również hartu i ambicji u za
wodniczek, bo tego im właśnie 
brakuje. Poza tym należy szu
kać narybku do pierwszej dru
żyny.

Co na to Zarząd Klubu?
Fez względu na to jak potoczą 
się dalsze losy drużyny trzeba 
już teraz myśleć o pomocy, bo 
niektórzy kibice widzą już dzi
siaj „czarne chmury nad Łącz
nikiem”. (w.g.)

T . . t  , „ „ » * a ź n a  t r o s k a  O Z3- 
Jest to wyraźna troska o za

trudnienie ludzi, którzy wyko
nując po ileś razy te same czyn
ności lub niszcząc co poprzed
nio sami zrobili chronieni są od 
niezmiernie szkodliwej bezczyn
ności. Wydaje się nawet, że za
kopywanie dołów czy likwido
wanie wszelkich zniszczeń musi 
hyć lepiej płatne, gdyż z reguły 
trwa dłużej.

ZIELONO MI...
Ustawione przed zakładem z 

pewnością ku ozdobie spore be
tonowe wazony zupełnie z do
brej woli, przez nikogo nie 
zmuszane i całkiem samoczyn
nie... zazieleniły się. Być mo
że stojąc od paru miesięcy, na 
progu zimy zdążą jeszcze speł
nić swoją rolę.

HASŁO I ŻYCIE
Na zewnętrznej ścianie budyn

ku w zakładzie „A ” wisi hasło: 
„Zgłaszaj wypadki niepotrzebne
go zamawiania maszyn, urzą
dzeń, surowców i materiałów”. 
A może prościej by było przed 
zamówieniem tych niepotrzeb
nych materiałów ...pomyśleć?

(makar)

Jak słuchy niosą system prze
chodzenia przez furtkę i wykaz 
uprawnionych do tego zaszczy
tu nie napawa zbytnio optymiz
mem, więc póki co wykorzystu
jemy jeszcze aktualny i być mo
że z zachowaniem dalszej aktu
alności poniższy rysunek. Dodać 
zresztą warto, że każda metoda 
pokonywania plotka jest łatwiej
sza i bezpieczniejsza od możli
wości powykręcania nóg przy 
dojściu od ul. Karsińskiego.

PRACA USZLACHETNIA
Niedawno, bo po raz bodajże 

trzeci, rozkopano ten sam chod
nik przed zakładem, obecnie 
starannie zrywa się beton na 
placu, jeszcze niedawno mozol
nie wygładzany.

ZAOCZNI „MELOMANI"

•  Państwowa Szkoła Muzycz
na wspólnie z klubem zakłado
wym w zakładowej sali zorga
nizowała koncert muzyczny po
łączony z pogadanką na temat 
leczniczych właściwości muzyki.
Był to właściwie koncert na 
skrzypce, pianino, dwoje skrzy
piących drzwi od zakładowej 
sali i głosy „melomanów” z ko
rytarza. Skrzypek i pianista chu
chali na zgrabiałe z zimna ręce, 
a słuchacze siedzieli w płasz
czach, co wyjątkowo sprzyjało 
duchowej uczcie. Skrzypek i 
jednocześnie wykładowca Wyż
szej Szkoły Muzycznej w Krako
wie ciekaw muzycznych zainte
resowań załogi zakładu zapytał 
nieśmiało po koncercie ile osób 
było z tego środowiska. Wg. nie
oficjalnych danych było 3 oso- 
by, w tym dwie w charakterze 
słuchaczy zaocznych przy bufe
cie.

O PŁOTKU RAZ JESZCZE

Wspominany już płotek jak V  
sławny fredrowski mur granicz- " Ąs ' 
ny pozostaje wciąż w centrum 
zainteresowania. W związku z 
masową akcją skoków przez pło
tek chcieliśmy zaproponować 
włączenie tej dyscypliny do pro
gramu działania zakładowego o- 
gniska TKKF jako stałej formy 
rekreacji dla załogi. Propozycja 
jednak traci szanse powodzenia, 
gdyż płotek przecięto i stosując 
„szwedzką metodę” (gdzie wy
deptano, tam zrobić ścieżkę) 
wstawiona została furtka. Rys. A. Zarada
..................................... ................ mmiii.....mu....tiiiinmi............... ............... im......

Symbol plutonu, 12) Miasto nad 
Angorą, 14) Miasto w pn. Etio
pii, 15) Elżbieta zdrobniale, 16)
Narodowa Demokracja.

KRZYŻÓWKA NR 10

Rozwiązań poprzedniej krzy
żówki wpłynęło 13, w  tym pra
widłowych tylko 5. Błąd doty
czył znaczenia 13 poziomo, któ
re prawidłowo brzmi: - OTK-O. 
W wyniku losowania przepro
wadzonego na spotkaniu Kole
gium redakcyjnego w dn. 13.XI. 
ios wyjątkowo się uśmiechnął 
do rodziny Zaradów i wszystkie 
3 bony wylosowali: Zofia, Ha
lina i Andrzej Zaradowie. Jest 
(o pewnie nagroda losu za syste
matyczne nadsyłanie rozwiązań 
cd pierwszej krzyżówki. Na roz
wiązania krzyżówki z bieżącego 
numeru oczekujemy do 5 grud
nia.

POZIOMO: 1) U nas rzadko 
jest błękitne, 3) Wyspa na M. 
Bałtyckim należąca do NRD, 6) 
Symbol pierwiastka chem. sele
nu, 7) Działo połowę o krótkiej 
lufie używane w XV wieku, 9) 
Miasto nad Tamizą, 10) Symbol 
pierwiastka chem. srebra, 11)

PIONOWO: 1) Krótki utwór 
epicki pisany prozą, 2) Odbicie 
dźwiękowe, 3) Żaglowiec 2 — 
lub 3-masztowy z ożaglowaniem

skośnym (wspak), 4) Wielka... 
5) Nonsens, niedorzeczność, 6) 
Rzeka w USA lewy dopływ Ko
lumbii. 8) Związek państw, 13) 
Symbol pierwiastka chem. 
wapnia.

Ułożyła: K. Szymańska
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